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Gniazdo faszyzmu w Europie 


Dyktator i morderca hiszpański udaie, 
słyszy i nie widzi. — Gen. 


Czwartek, 28 lutego 1946 roku _ 


że nie 


Franco musi zniknąć 


z życia politycznego 


LONDYN (BBC), — Rząd Stanów 
Zjednoczonych wystosował do rządów! 
Francji i Wielkiej Brytanii notę w spra 
wie hiszpańskiej. Wprawdzie treść no- 
ty nie została jeszcze ogłoszona oficjal. 


nie, lecz prasa amerykańska ujawniła | ; 


już wiele szczegółów dotyczących po- 
wyższej noty. Ý 
Utrzy mana. jest ona w tonie o wiele 
energiczniejszym, niż komunikaty pocz“ 
damskie, à ; 
Rząd amerykański oświadcza w tej 
nocie , że gotów jest uznać tymezasowy 
rząd hiszpański, utworzony na szero- 


"kich podstawach, który będzie, miał po. 
„parcie jak najszerszych warstw lv tnoś. 


ci, lecz uważa, iż problem ten musi być 
rozwikłany przez sam naród. hiszpański 
bez ingerencji z zewnątrz, 

Francuski sinister spraw zagrmicz 
nych Bidault doręczy ambasadorom 
Wielkiej Brytanii i Stanów 7 ezo- 
nych notę, w której proponuje przedło- 
żenie sprawy hiszpańskiej Radzfe Bez 
pieczeństwa ONZ. Na posiedzeniu zgro 
madzenią Ustawodawczego minister Bi- 
dault oświadczył, iż jest zdecydowany 


sam wnieść do Rady Bezpieczeństwa 
SKW 


26-ta lista 


przestępców wojennych 
LONDYN (BBC). — Komisja dla 
spraw przestępców wojennych ogłosiła 
26-tą listę przestępców wojennych. Lis- 


ity przestępców wojennych do dnia dzi- 


siejszego obejmują 11650 osób, Listy te 
zostają przekazane władzom wojsko- 
wym, które zarządzają natychmiastowe 
aresztowanie wymienionych w nich 


„osób. 


Pod M. Yorkiem 
radzić będzie OYZ 
NOWY JORK. Burmistrz Nowego 
Jorku William Owayer oświadczył, że 
następne zgromadzenie ONZ odbedzie 
się w gmachu Hunter College Gymna- 
sium pod Nowym Jorkiem. 

Samorząd Nowojorski zgodżił się 
przeznaczyć teń gmach na ten cel na 
przeciąg 6-u tygodni. Hunter College 
położone jest o pół godziny jazdy, auto- 
busem lub koleją podziemną od cen- 
trum Nowego Jorku. 


USA i ZSRR 


Stosunki muszą być jaknajlepsze 

NOWY JORK (24. H.). Harold Stas+ 
sen, uchodzący za przyszłego kandydata 
Partii Republikańskiej. na stanowisko pre- 
zydenia, oświadczył, że zapatruje się z 
optymizmem na przyszły rozwój. stosuń- 
ków pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Rodzieekim. Zdaniem, Stas- 
sena, obydwa ie powinny otwarcie 
rózpatrzeć dzielące je nieporozumienia, 
aby mie mąciły one atmosfery  wzajem- 


wniosek o rozpatrznie problemu hisz- 
pańskiego. - 

Jak donoszą z Paryża, w dniu wczo- 
rajszym odbywały się w całej Francji 
wiece protestacyjne przeciw Hiszpanii 
generała Franco. 

Wobec zapowiedzianego na dziś 
prżez rząd francuski zamknięcia grani- 


cy hiszpańsko - francuskiej w Pirene- 


jach, rząd hiszpański nakazał zaraknię- 
cie tej granicy już w dniu wczorajszym. 
Na granicy pańuje zupełny spokój, ża 
dnych incydentów nie zanotowano. 

Wczoraj nieujawnieni sprawcy TZU- 
cili granat do poselstwa hi==«śskiego 
w Kopenhadze. Skutkiem wybuchu- 
chu powstały szkody materialne, ofiar 
w. ludziach nie było. 


dwoma Raan aa Am 


W Indonezji — po staremu 


Holendrzy grają na zwłokę, przygotowując atak 


NOWY JORK (Tass). Omawiając s 
tuację w Indonezji, korespondent ag 
cji „Associated Press* donosi z Batawli, 
że problem. Indonezji wydaje się jeszcze 
daleki od rozwiązania i że nie przeaz 
wia ża szybkim rozwiązaniem tego, za- 
gadnienia. 

Indonezyjczycy jednogłośnie pragną 
niezawisłości bez względu na różnicę 


waniami indonezejskimi- 

Indonezejczycy nie mają zaufania do 
propozycji Holendrów i oświadczają, że 
Holendrzy przeciagają sprawę a tymcza- 
sem. organizują siły do poważnej wojny. 
Brytyjczycy, pisze korespondent, — je- 
szcze ciągle używają wojsk japońskich 
w Semarangu... W Indonezji ciągle jesz- 
czę znajdują się ponad. 300 tysięcy ja- 


zdań pantjące między różnymi uprupo- |pońskich żołnierzy . 
ia 5 


Układ przviaźni i pomocy 
miedzy ZSRR i Republiką Mongoiską 


LONDYN BBC. Radio moskiewskie 
donosi o zkwatciu układa przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Związkiem 
Republik Radzieckich a republiką Mon- 
golską. Układ przewiduje udzielenie na- 
tychmiastowej pomocy na wypadek, gdy 
jeden z kotrahentów stanie się ofiarą 
agresji, postawienie, do dyspozycji na- 
padniętego państwa przez drugie wszy- 
stkich środków celem niesienia natych. 


miastowej i skutecznej pomocy. Dalej 
układ zawiera klauzulę, że wrazie, gdy 
sytuacja wymagałaby dla niesienia po- 
mocy napadniętemu państwu, że jeden 
gnafariuszy zmuszony był wkroczyć na 
terytorium drugiego, wojska te zostaną 
wycofane natychmiast po ustaniu konie- 
|czności. która tę obecność wywołała. 
Oprócz tego oba państwa zawarły 


umowę, dotyczącą współpracy gospodar- t 


czej i kuliiiralnei miedzy obu krajami. 


Regent Jugosławii odwiedzał Goeringa 


potajemnie po 

NORYMBERGA. — Przewodniczący 
jugosłowiańskiej delegacji w: Nerymber- 
dze Nedelkowicz przedstawił Międzyna- 
rodowemu Trybunałowi zeznania b. na- 
czelnika policji podczas okupacji niemie. 
ckiej Jowanowicza, który w chwili 
obćdcnej przebywa w więzieniu w Belgra- 
dzie. 

'Jowanowicz zeznał, iż regent jugo- 
słowiański ks. Paweł, prócz oficjalnych 
wizyt, które składał w Rzymie i Berlinie, 
kilkakrotnie udawał się incognito do 
Niemiec. Podczas jednej z tych wizyt ks. 
Paweł spotkał się z. Goeringiem w Mo- 
nachium. Było to już po wybuchu wojny 
światowej. W lecie 1939 r. ks. Paweł j 


W Austrii bedą mogl: pozostać 


tirzy Są niezbedni i cracują 


tylko cè Niemcy, 

LONDYN (BBC) Na mocy umowy za- 
wartej między rządem austriackim a mię 
dzyaliancką koh kontrolną, w Austrii 
będą mogii pozostać tylko ci oby/gatele 
niemieccy, którzy są tam n 
podarczo. Za takich są uznane oróby 
trudnione w przemyśle wojskowvm i 


wybuchu wojny 

żona jego ks. Olga byli serdecznie przyj- 
moewani przez p. Goeringa w jego rezy- 
dencji, położonej w odłegłości 50 km. od 
Berlina 


jeden z dokumentów, które przywio. |” 


zła ze sobą delegacja, udowadnia, iż na- 
czelnik gestapo w Jugosławii dr. Fachs 
oświadczył, że b. jugosłowiański min. 
spraw wojskowych Michałowicz utrzy- 
mywał od samego początku stosunki z 
quislingowskim premierem ,w Belgradzie 
Nediczem i współpracował z nim. Dele- 
gaci jugosłowiańscy są zdania, iż wielt 
zdrajców jugosłowiańskich znajduje się 
w chwili obećnej we Włoszech, gdzie 
|zajmują nawet oficjalne stanowiska. 


przedsiębiorstwach pracujących dla wyż 
wienia kraju. 

LONDYN (BBC) Korespondent Reute- 
ra donosi z Wiednia, że rząd austriacki 
wyraził gotowość zwrócenia Polsce towa 
rów zrabowanych przez władze okupacyj 


ne i znajdujacych się na terenie Austrii. 


2 sy 


0b, Eugeniusz Ajnenkiel 


Wiceprezydent m. Łodzi. 
ZERESOTYW: IDIOT TT a 


Anglicy jedzą mniej 

niż w okresie wojny 
Ambasador Brytyjski w Stanach 
Zjednoczonych lord Halifax wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił, że 
obecna sytuacja żywnościowa w Anglii 
jest bardzo trudna. Racje żywnościowe 
w Anglii są teraz mniejsze niż w okre- 
sie wojny. 


Ograniczenia żywnościowe - 


w USA _donemogą Europie 

WASZYNGTON. — Prez. Truman 
zwołał na dzień 1 marca naradę w spra- 
wie sytuacji żywnościowej i zaprosił na 
nig b. prezydenta Hoovera, 

Truman oświadczył, iż ohywatele 
Stanów Zjednoczonych rińszą dobro: 
wolnie ograniczyć spożycie, celem žao- 
szczędzenia produktów i okązania po- 
mocy krajom zagrożonym głodem i 
zniszczonym przez wonę. 


~- 
Referendum zaderyduje 
o przyszłym ustroju Włoch 
RZYM. — Wszystkie włoskie partie 
polityczne porozun się w sprawie 
referendum co do przyszłego ustroju Włoch 
Referendum odbędzie się jednocześnie z 
wyborami 'do zgromadzenia koństytucyj- 
nego, wyznaczonymi na dzień 26 maja. 
.—>„ 


: z 
Oskarżyciele skończyli 
w Norymberdze. — 

Głos ma obrana 

NORYMBERGA. — W dniu 27 lu- 
tego prokuratorzy sojuszniczy zakoń- 
czyli po 3 miesiącach oskarżenie prze- 
ciwko 21 głównym przestępcom wojen- 
nym. W poniedziałek 4 marca rozpocz- 
ną się przemówienia obrony. 


SES 
Majątex niemiecki w Szwecji 
tematem dyskusji 
w- Waszyngtonie 

SZTOKHOLM, Rząd szwedz- 
ki podał do wiadomości, iż rządy  Sta+ 
ńów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji wezwały Szwecję do wysłania 
swego przedstawiciela do Waszyngto- 
nu w celu' przedyskutowania sprawy 
majątku niemieckiego w Szwecji. 


Nienawiść rasowa 
nie będzie tolerowana we Francji 


Frani 


minister kolonii 
wieniu; wygłoszo= 
rząd fran- 
samorządo- ` 
m francuskim, Mi- 
będziemy to- 


aw 


) 


Wykrycie SKATDCA SZĄ 


brownik 


„Bielizna, garnitury, suknie, futra, dy 


28.11 EXPRESS 1946 meem 


WAP 


instrumenty i maszyny do pisania 


(jz) Przed kilku dniami „Express* wspólników afery, Dudelczyka i Rubi- 
donosił o aresztowaniu Michała M-try- nowicza. £ m A 
nera z Wałbrzycha i jego wspólników. b Aa EANA Roza, zbalęzii pl 
Aresztowani posiadali kolumnę sóimo- lone ei gocizny, garniturów 


męskich, sukien damskich, koszta 
chodów ciężarowych, którymi sprowa- futer, wspzniśłe dywany. perski 


dzali szaber“z Zachodu, W przeprowa- |rozmaitszę cenne maszyny 
dzaniu swoich machinacji posługiwali |przyrżądy chirurgiczne, 
się przokupstwem i fałszywymi doku. vezne, Poza tym u 


mentami, W tych dniach Wy? *' *led- 
czy Komendy Wojewódzkiej M. O. wy- 
krył składy szabrowników. 

Składy te mieściły się w mieszka- 
niu dwóch dotychczas nie ujawnionych 


ne, biżuterie, złoto i wiele złotych 
net, 

Przed wykryciem 

szabrownicy dawali 


tego skarbca, 


milicjantom ta- 


pówkę w wysokości 14 tysiecy zł. Milj- 
cjanci łapówki jednak nia przyjęli, 
szabron w aresztewał wa” 
dzili rewizję. W ten sposó 
Baby Rad: 
dostały się w rece K 
Wykrycie ostatniej meliny szabr 
ników przyspieszy prawdopr” 
ończónie dochodzeń nrzeriwko Radz 
nerowi i jego wspólnikom. Całe to tn- 
warzystwo dostanie napewno wyso! 
wymiar kary za szabrownicze machina- 
cje, zakrojone na: tak olbrzymią skalę. 


Banda rabusiów grasuje w okolic 


5 A 

— Bandy sa siepnion 

W ostatnich czasach udało się nar|rozdrabniały się i poszczególni rabu- 
szym władzom bezpieczeństwa zlikwi- |sie przedostawali się na sąsiednie tare. 
dować na terenie sąsiadujących z na.|ny. Tam usiłowali oni w pojedynke lub 
mi województw sporo, dobrze uzbrojo-|po kilku prowadzić akcje zbrodricze, 
nych band NSZ, i zwykłych rozkójsi.|w której wyspecjąlirowali się w bam 


czych szajek, 

Bandy, grasujące w województwie 
Białostockim, osaczonę, czując że grunt 
pali im się pod nogami, przenios:y się 
na teren woj. Olsztyńskiego. Tam zo- 
stały one otoczone przez Ścigające je 
oddziały M. O. i po ciężkich stratach, 
uległy całkowitej likwidacji. 

Ten sam los spotkał bandy guasują- 

* ce na terenie woj, lubelskiego. Zosisły 
one częściowa rozbite i zniszczone w 
pow. puławskim częściowo zaś ujęte 
1 rozbrojone, 

We wsiach w których bandy te gra- 
sawoły znaleziono duże ilości produk. 
tów żywnościowych i zrabowanych 
przedmiotów, 

Dalsży pościg na terenie woj. lubel- 
skiego oddał w ręce M, O. nowe bandy 
i ponownie wykryto przechowywaną 
przez nie broń, amunicję i rzeczy po 
chodzące z rabunku, Akcja identyfj- 
kacyjna jest w toku, 

We wszystkich tych walkach i 
cigach współdziałała z milicją 
miejscowa, terroryzowana, uprzednia 
i ograbiana przez te bandy, 

W czasie pościgu, uciekające bandy 
a ee 


r Listy do. Wiech 


Do Włoch przesyłać można tylko zwy- 
kle kartki pocztówe i listy do wagi 40 gr. 


Codzienna nowełko. Expressu” 
p OI EJ NALE 


Sen BOGrOM<w 


Ryk lwa staje się coraz bardziej do- 
nośny i niecierpliwy, 

Pogromca zwierząt nastawił uszu, 

t— Fatma jest dzisiaj w złym humo- 
rze, ale to nie szkodzi, do przedstawie- 
nia uspokoi się jeszcze! 

Przedstawienie w cyrku zaczyna się 
za dwie godziny, Zebrani w wielkim 
wozie cyrkowcy gwarzą o wszystkim i 
o niczym: przeważnie jednak o roman- 
cznych przygodach, jakie zaznali w 
swego bujnego życia, 
le Woltyżerka  ziewnęła*prze- 
że zwróciło to powszechaą u- 


— Nie chcę być złośliwy, ale zdaje 
że spał i j 


łaś k 


złe sny — odpowiada 
i rozmowa, przechodzi nu 


70 wierze w sny 
ca zwierzat do 
tka od najmłod 


gle mi mó 


jej 


k y lot 
przytrafilo się 


częście, tyle ra. 


jjśk to si 


dach, Lecz i te pojedyńcze wyczyny eo 
raz częściej kończą się niepowodze- 
niem. Nie powiodło się np. kilku rabu- 
siom, którzy usiłowali w  vstatnich 
dniach dopuścić się kradzieży towarów 


z pociągu na trasie Retkinia— Łódź, 
i 
s 


nn 


Jak otrzymać buty 


Rejesiracia kunonu iV 


Wydział Aprowizacji 3 Handlu Zarzsdu 
Miejskiego w Łodzi podale do wisdom: ż 
w związku z, akcją zielnietwa  artykułó 
przęmysłowych (obu i 
się w sklepach miejskiej sieci ri 
mowanie zgłeszeń posiadaczy 
stępujący sposób: 

1) Każdy posiadacz karty żywnościowej wy- 
równawezej z m-ca stycznia , lutego.składa ku- 
pon rejesłcacyjny Nr IV ż tel karty w jednym 
ze sklepów pedanych'miżej: 

Sklep i% Piewkowska 101, sklep 2 BŁ Le- 
7 3 RI. Główna 7, sklep 4 Spoź. 
a $1, skles 50 spoż. Rzgowska 159, 
2 Spot, Rzgowska 59, 147 Spok. N. 

ska 8, ski S Dabrowska 16, 
X sklep 43 Spoż, 


el 
karty „W wna. 


a 20. 


rgędzalnianą 31, sklep 74 Spoż. Kresowa 31. 
sklep 105 Spoż, Tramwajowa 13, sklep 118 
Spet, Cegielniana 5$_ sklep 28 Spnż. Pomorska 


42, sklep 127 Snoż. Główna 54 sklep 45 Spot. 
Murarska 15. sklep 85 Spoż Czarnieckiezo 13, 
sklep 29 Spot. Limanowskiego 115, sklep 37 
Spot. Perla 115. sklen 63 Spot. Wileńska 33, 
sklep 64 snnż Emil 


79 y me 


zwierza 
zy trapiły ją przedtem sny, I ze mną 
jest to samo. Jeśli mam odbyć ciężką 
walkę z jakimś zwierzęciem, to zaw- 
sze przeżywam to wpierw w nocy, w 
czasie snu. I dlatego prawie zawsze 
przeczuwam grożące mi niebezpięczeń- 
stwo. $ 

I ja dawniej — wtrąciła woltyżerka, 
która przed kilku dniami uległa tragicz 
nemu wypadkowi w czasie przedsta. 
wienia i na dłuższy okres czasu mus 
ła zrezygnować z występów — wierzy- 
łam w sny, ale teraz już nie wierzę. 
Tej nocy kiedy zdarzył mi się wypad 
a i w ciągu poprzednich, śniły mi się 
tylko jakieś głupstwa. 

— Ja nie wierzę w podobne bajki 
— dodał klown. — Zresztą gdyby pan, 
panie pogromca, mógł wszystko zgóry 
ś,to by pan chyba nie stra- 
cił prawej ręki. 

— Tak! Właśnie! Odpowiedz pan, 
stało! — rozległy się liczne 
owców. 


głosy ey 


Słynny pogromca zwierząt nie lu | jej 


biło tym opowiadać, z 
Ale tym razem, 


22 Omedo- | dadzą zarejestrowanym za zwrotem talonu. 


ulegając prośbom | dzij 


radzież w pociąguRetkinia-Łodź 


a 


ch Łodzi 


o likuicovrene 


wagonu i w pelny 
be Éi é w nocy z pocia: 
gu kilka skrzyń z towarami, Lecz, prze 
chodzący przypadkiem patrol 45.g0 

erristu M. O. zauważył ich wyczy 
i spłoszył złodziel. ; 

Aczkolwiek  niefortunni sprawcy 
zdołali zbiec, jednak M, O. udało 
zabezpieczyć dla naszych febryk wy- 
rzucone z pociągu skrzynie z częściam* 
motorów elektrycznych oraz kilka du- 


przeświadczeniu 


> ss s 
kerty „W” na ekuwie 
wa 24, sklep spoż. 136 Andrzela 27, sklep spoż 
55 24, „lep spoż. 6 Brzezińska 112. 
ož, Kilińskiego 153, sklep znóż, 129 
go 105 sklep spoż, 21 Katna 32, sklep 
„ 60 Narutowicza 25, sklep spoż. 36 11-go 
Listopada $1, sklep spoż. :69 Legionów 5-7, 
sklep spoż. 78 Wólczańska 119, sklep fspoż. 141 
Kopernika 25, sklep sı 38 Pogonowskiego 
21, skleb spoż, 100 Gdańska 27, sklep spoż. 49 
ka 63, sklep spoż. 67 Tuszyńska 81, sklep 
I Piłsudskiego 42, sklep warzyw 1 Zie- 
Jony Rynek 1, sklep spoż. 137 Łagiewnicka 27. 
| sklep spoż. 110 Zagajnikowa 55, sklep spoż. 76 
Odyńca 24 sklep spoż. 70 Rzgowska 216, 


ale wpisany do resesttu danego sklepu 


my rejestru, nazwisko I imię składającego oraz 
stempel sklepu (spółdzielni). 

Przyjmowanie zgłoszeń w sklepach odbywać 
i dzię ‘tylko do dnia 9 marca 1946 roku 
Po tym terminie Spółdzielnię złoża 
kupony w Wydziale Aprowizecji I 
Hańdlu Zarządu Miejskiego, no czym wydany 
im towar rorprewadrą do swoich sklepów i wy- 


wszystkich kolegów, zwierzył im się 46 
swych przejść. 

— Rozpoczynałem wówczas cogiero 
karierę — mówił — Nikt mnie jeszcze 
nie znał Występowałem jako bagrom 
ea w jównym z niewielkich cyrków, Pu 
bliezność nie wie, że to co wtedy robi- 
łem, było bodaj najtrudniejsze, Demon- 
strowałem bowiem na arenie, jak się 
odbywa karmienie  drikich zwierząt, 
Wchodziłem do klatek i podawałem 
mym wychowankom pokarm, 

„ Wiecie chyba wszyscy, że dzikie 
bestie na -widok mięsa, wpadają często 
w szał. Nieraz więc groziło mi znacznie 
większe niebezpieczeństwo, niż w cza* 
sie najefektowniejszych pokazów tre. 
sury. Pibliczność oczywiście o tym nie 
wie. ` 

Zaznzczyć muszę również, iż wśród 
ówczesnych moich wychowanków znaj- 
dowała się lwica „Senta“, która mie- 
wała bardzo niebezpieczne kaprysy, 
szczególnie właśnie wtedy. gdy ją kar- 
‘mitem. j 

I to pewnej nocy śniło mi się, że w 
czasie przedstawienia „Senta” rzuciła 
się na mnie i odgryzłą mi rękę. 

j. igo ztałom przed 

Zwierze było zupełnie spo- 
e kto mógł przewidzieć, co bę” 
czorem? I dlatego postanowi. 


zymuje tutaj uwidaczniający Ne kolej: | p, 


zu wron 


Ze sceny i estradu 


a a 
ICH CZWORO 
Komedia Gabrieli Zano!skiej 
w Teatrze Kameralnym 
Demu“ Żołnierza 
Wieje ad ie] komedii zatęchią atmosterą ma 
lomieszczańskiego mieszkania, gdzie zakurz0- 
na palma 
wielce przyziemnych przeżyć małych ludzi. , 

Treścią sztykł jest adw y trójkat mate 
żeński: maż, żona, kochanek: - Jest [eszcze ł 
ktoś czworty — to dziecko. Mała dzłewczyne 


pluszowe meble stanowią tło dla 


||ka, którą matka zabiera ze suką dla odyerów 


cenia modojrzeń, szpiezującego la męża, gdy 
udaje Re na sóhadzkę. z kochankiem. I które. 
zostawia w dorożce na rogn nicy. Dziecko, 
które jest świadkiem scen i awtur pomiędzy 
rodzicami, które rodzice uczą  klamstwą t 
drobnych oszustw. $ 

— Nie mów tatusiowi, że choinka nie lest 
od haba — nczy matka. 

— Nie mów mamusi, że czylałom bilecik, 
dołączony do chòinki -— upomina olcłec: 

Mala Lilka — to jedyna postać sztukł, nad 
która się szczerze 1 zteboka litujemy. 

Złapana „ła flagranti” żona, której mąż nie 
chce przebaczyć zdrady — wyjeżdźa z kor 
ehaklem Iekkoduchem 1 nierobem do Montee 
Catto, hy w rulete wygrać „Jorttmę” Mats 
przeżywa wprawdzie bardzo bolesnie zdradę— 
prawdonodobnie 
mowa krawcowa zdoła go wkrótce pocieszydw. 

Alg co stanie sie 2 dzieckiem? Matka obte 
cuje, $ê po nie ws jak zdobedzie majątek. 
Ale my wiemy, śe majątku tego nie zdobędzie, 
raczej soma stoczy się zupelnie wdół. Lilka 
będzie noniowierana nrzez obcych ludzi. Ma- 
my luż tego przedsmak w końvowe| scenie, 
hiely to stodka dotychczas szwacznsłą no" 
czuła mocny grunt pod nogami | zupołmo już 
inym tonem przemawia do oszolomionego, 
nieszczęśiiwega. dziecka. 

Żore gra Mira Zimińsku. Świetna artyst 
wyposażwla ją we wszystkie wady mtalomiesz= 
czańskłej kury domowel: glupote, malosi 
wość, chciwość, à pomimo to prz 
ujemną nod kożdzm wsetedom postać — swp 
im wrodzonym wdsłęłtem 

Jon Kochanowiez hy! hardzo 
zdradzonym mężem, którego. tatwiel nocie 
szyć, niżby się to na pierwsry rzut oka zda” 
wato. $ „ai ; 
Płockego. kocunka grat Ludwik Tatarski, 
Byt zabójczo uwodzicielski. Mat nodkręcono 
blond wasiky, Mole getry i dobrae skrojony 
tużurek — a to byty wuloty, którym kobietki 
a tamto! epoki nie mociy: sit oprzeć. 

W dalszych rolach wystowiy: Juana, Mde 
chersko, jako nodstąpzała wdowa, odanimalica 
„kochankowi" 1 sama w nim zakocha: 
na oraz Hanza Bielicka, króra doskonałe od» 
tworzyła  nrzoabrażenie potulnej, domowej 
krawcowej w „deka onwkańczega" rozbitego 
oztóska domowego I w nodleszycielką sidras 
qzorogo męża, w którel nostadaniu są w dos 
datki klęcze od śpiśorni.. 


jednak młoda I sprytna dge 


0 
zbołalym 


B K 


liem tego dnia zrezygnować z karmie- 
nia zwierząt na arenie i iedrnie demen- 
strować najprostsze tricki troenry 

Po południu udałem się do jakiegoś 
sklepiku, Chciałem kupić papier listo- 
wy. Musfałem napisać matce o tym 
śnie į poradzić się iei, czy mi wolno 
karmić na arenie „Sentę”. 

I oto gdy stałem przy ladzie nie- 
oczekiwanie wyskoczyła z kąta czarna 
kocica, Chciałem ją pogłaskać, una je- 
dnak wpiłą się pazurami w moją rękę. 
Z trudnością dałem sobie z nią radę. 

Właścicielka - sklepu chciała mi dać 
bandaż, ponieważ ręka krwawiła, ale 
podziękowałem jej zato i roześmiałem 
si. głośno. A 

Cóż dla mnie znaczyć mogły te ma. 
leńskie zadrapania, gdy ciągle przeby- 
wałęm z dzikimi bestiami? 

“Lecz nazajutrz rano stwierdziłem, 
że ręka jest zupełnie sina. Udałem się 
do lekarza, który stwierdził zakażeńie - 
krwi, 

Nie było już czasu do namysłu. Po 
południu amputowano mi rękę, 

Mówcie co chcecie — dolończył por 
gromea swoje opowiadańie — kpijcie 
sobie nawet że mnie jeśli wam się to 
podoba, ja jednak zawsze będą twier» 
dził, że istnieją prorocze sny, 3 

M, 


Nad Łodzią zapada coraz  gęstszy 
mrok, I coraz ciemniejsze robi się niebo- 
Łódzkie niebo, zawsze szare od f 
nych dymów... W zkąpym, świetle wiicz- 
nych latarń lśnią oblodzyne chodniki, 
skrzy się śnieg. 

Wiele jaskrawsze światło sączy się 
pO przez szpary zasuniętyćh zasłon liez- 
nie rozsianych wzdłuż ilicy Piotrkow- 
skiej — kawiarni. 

Zajrzyjmy do ciepłych, 


pachnących 
kawą wnętrz. 


Całość utrzymana w brązowo. żółtej 
tonacji. Meble, obrusy, porcelana. Nawet 
suknie podających pań są z bronzowego 
trykotu w żółłe, poprzeczne paski. By- 
wają tu przedstawiciele t. zw. „inicjaty- 
wy pws Qraz inni zamożni goście, 
Widzi. się eleganckie panie, w paltach 
podbitych rysiami i piźźmowcami, wytwor. 
nych panów, na których ręku nierzadko 
połyskuje sygnet rodowy, 


Dwie piękne panie dziobią widelczy- | w 


kami tort orzechowy. Paruje wonna kawa 
w iiżaniaoh. 

«moja „pelisa” kosztuje 45 tys'ę- 
cy. Udało mi się okazyjnie kupić pokr) 
cie. Spójrz, oryginalne' angielskie A czy 
widziałaś kapce Niusi? Na korku. Bardzo 
oryginalne. 

— Ciekawa nokie ile za nie zapła- 
ciła? 

— Podobno 7 tysięcy. Zupełnie wzglę- 
dna cena. Ale wogóle szewcy zdrożeli 
fantastycznie. Za zamszowe tyrolki „mój 
szewc zażądał ode mnie 11 tysięty. 

— Obstalowałaś? 
— Cóż miałam robić? Przecież bez 
butów chodzić nie będę. Józio obiecał, że 


Za „Syreną” a 


bardziej wgłąb ulicy 
Traugutta mieści się > 


Tam, gczie snędzaj 


Spotkać tu można, pochylonych nad 
stosami pism, popularnych literatów į 
poetów. Niestety — cały ten małownic 
folklor doś o uje, niezałeż 
bowiem od 
cej wynosi tyle, co w innych ti 
wiarniach, a wiec drogo, trzeba jeszcze 
dopłacać po 60 zł. od osoby za. Wy- 
stępy! 


Qot 
zczę na chwiłę do papu- 
iarm . 

„Mocca“ 
kac l jest ciasny, brzydki, krzesła nie- 
kać tu można cały 


larnej kaw 


ię między stolika- 


rolę, co? 
nie ma warunków na 


„„trich no, ja nie festem tancerką par- 
*%ietow. 
Tu omawiane są wszystkie zakuliso- 
we (dosłownie) plotki, kto w jakiej sztu. 
ce będzie grał, jaka będzie następna pre- 


KOZA adware way ALONA 


Pickwick 


Na dole restauracja.dancing, Publi- 
czność zakładu musi posiadać 
soką zdolność płatniczą, jest to bodaj- 
io i istotna cecha charakterystycz- 
na.. 

s Na piętrze — kawiarnia. Ma być oaza 
kultury, literatury, i sztuki. Trzeba naj- 
pierw przejść przez portiernię hotelową, 
potem wędrówać po schodach. Mniej wię- 
cej w połowie tej wędrówki pod górę — 
znajduje się obowiązkowa szatnia. Po- 
tem są dwa pokoje. Czarne drzewo me- 
bli ładnie kontrastuje z zielonym obiciem, 
na ścjanach obrazy. Mile brzmią dyskre- 
tne dźwięki fortepianu 


OSTATNIE 2 DNI PROGRAMU 
COLOSSEUM 


od 1—15 marca 


LEON WYRWICZ 


na czele nowego programu 


Uniwersytet łódzki 


lu ke yu 
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nej gie zbszej* 


dza go ña świeże Fras hi ow 
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Należy on 
į wielu dzi 


ło spółdzielni „Czytelnik 
zy, literatów i plasty- 
dobało ją sobie jako miejsce, 
gdzie można się napić pół czarnej, mają- 
wiadomo — cudowny wpływ, 
artystyczną, A W 
siedzj się tak wygo- 


miera i co się dziele w tej licznej, ale 
mocno ze sobą zgranej rodznie aktorów 
całej Polski. 


tyt 
W głębi za basenem, służąc: 
do celów obrony przeciwiotni , 
widoczna z ulicy, kryje się kawiarnia 
Alhatros 
doń w dół po paru schod- 
bunkru. Lokalik 
zytulny. Zapew. 


przykładem jest pewićn 
y młodzieniec, któ- 


ig | wnikami, 
sem i m pi (sze. 
przerywa i porusza 


ami wał odczytuje z 


ichutko, że, nie. 
dnich stolikach 
ycić nie mogą z-niewątpliwe- 


się, jakaś młoda akto- | 


tworzonego w kawiar- 


w jakimś , 


— podobno pracuj: 


czeniu* oszołomiony snać nadmier 

dawką monopolowej — osuna} z w "A teraz — warto odetchnąć świeżym 

sokiego stołka przy barze na ziemię. Wy- | powietrzem -zimnej ulicy. A 
wraca yt dada 


nig NA... Zi 


nie ma dotychczas arerio atu do nauki 


anatomii. — Jek to było dawnie'? — Handel zwłokami. 


Wobec dotkiiwego przetrzebienia szere- 
gów lekarzy polskich przez wojnę bardzo 
piekąca test sprawa dokształcenia ngwe- 
go lekarskiego narytku. 
W Łodzi mamy Uniwersytet, przy któ- 

rym istnieje również Wydział lekarski. 

'Jak wiadomo, na pierwszych seme 
|strach bodaj że najbardzi sadnicza jest 
|nauka o budowie I szczegółach ciała ludz- 
kiego, anatomia. 


Wykłada się ją nie teoretycznie tylko | 


a przede wszystkim praktycznie w salach 


j |prosekcyjnych. 


Niestety zdaje się, że z powodu trud- 
ności lokalowych słuchacze -pierwszych 
semestrów medycyny na Uniwersyteci. 
łódzkim uczą się anatomii tęoretyczui 

Tym sposobem wróciliśmy do cza 
przed bipokratesowych. I nie wiadomo, 
kiedy otrzymamy wreszcie w 
powiednio urządzoną salę prosekcyjną dla 
najmłodszych medyków. 

Warto zaznaczyć, że również i w An- 
glil dopiero przed 100 ty wydany zo- | 

ui 


otworow 


Program radiowy na ciziś 


12.03 W-wa. 13.30 Prz 
Recital fortepianowy Haliny Przesm 


Wiadomości z miasta ł prowi ( 
$: 20 Skrzynka 
d przyczyny da 


my gazety. 15.15 Plyty- 
nictw Politycznych 


Łodzi od- |5tw 


, 15.30 Audycja dla |t 


.|25:25 Program na jutro, Zakończenie audye; t 


stał Anśtomy-Act, który położy! wreszcie jłakiś podróżny, nie niściwszy należności, 
kres termu stanowi rzeczy, że młodych kan |pelen słodyczy mr. Hubert zawiókł go no- 
dydatów medycyny mle Mopuszczemo , dojcą do dzielnicy anatomicznej, gdzie dostał 
umarłych. Do tego czasu przeprowadzał |zań sowite wynagrodzenie: „4 
|sekcję, conażwyżej przy okazji, cyrulik,| Traf chciał, że pierwszym lego klijen- 
a obok niego profesor i wykładał. Naj- | tem ła słypny angielski chirurg, Który 
i przódstawiało przecież | wyraził życzenie dalszej i trwałej współ- 
1ie się o materiał dia stu- | Prz Oberżysta, nie chcąc Sa: aż 
ów anatomicznych. Jeszcze słynny a-|przypadek obdarzy go znowu , 
natom Humpert uczestniczyć musiał w bru | wym tratem“ wziął się energicznie 
dnych interesach, jakie uprawiali t, zw. |la iz biegiem czasu zgładził ze swym 
„zmartwychwstańcy” — ludzie, którzy |przyjącielem Burk'em 30 ludzi, których 
nocą wlamywall się do grobowców 1 wy- |zwłoki dostarczy! słynnemu profesorowi, 
kradall zwłoki -dla anatomów. który płacił mu około 12 funtów szterlin- 
érost tego bit es'u przy- |gów od sztuki w lecie, a około 15 funtów 
czne oswobodzenie z tak | WSZ: 
Bór Przedsiębiorstwo* rozszerzyło swą 
lność zakładając filię mordowni w 
.|Dublinie, oraz bacząc ściśle, by „towar“ 
był dostarczany w dobrym stanie i nie 
pykazywał żadnych zewnętrznych obra- 
żeń. Ale.wiadomo, ludzie przedsiębiorczy, 
stają się z czasem nieostrożni. Przytrafi= 
ło się to także dostawcy ciał ludzkich. 
I oto pewnego dnia jakaś ciekawa sąsiad- 
ka wejrzała w jego praktyki i zadenuncjo- 
wała go przed policją. $ 
Doszła do procesu. Cnox został zwol- 
z|niony. Burke wyłgał się, odegrawszy ro- 
lę głównego świ p 
„| dzieli los ofiar 


w lekarzon: 
ndalu była 


ków. Gdy “pewnego razu zmarł u niego 


sry rura 


Łodzi — uroczystości rozdania 
za Świadczenia rzęczawe — 


ament angielski do.wy= 
, która wreszcie uregulowała 
trupów Í raz na zas 
s uprawianym dotąd u» 
hydnyim praktykoni 


rzynka poszukiwania rodzin. 
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WICEK: — Uważaj dobrze: gdy dozorca 
bie odwróci, skaczemy do beczki i wywiozą 
mas w nie] z areszta.. — 


"mar 


RSE 


J 


WACEK: — Pomóż, Wicia, pomóżl... — 
WICEK: — Nie rób gwałta, wofermo, bo cie 


T mam 25]1 EX (PERE $$ 19%6 


K I WACEK (w cza 


sie 


=x 


WICEK: — Dno wypada t my też! — 
WACEK: — Nowa wsypal--. — 
j) NIEMIEC: — Tam was złapał — 


sp 


okupa 


POLICJANT: — Witam Dyogenesówł Jak ~ 
się mieszkało w te] beczce? — 
WACEK: — Chamidło szkopskłel — 


Lokalami d 


komę! Daj tapę i właż! — 


onunje 


miasto 


Nowa ustawa reguluje sprawy mieszkaniowe ostatecznie | niewatpliwie. — 
Jakie są prawa i obowiązki lokatorów, administratorów i sublokałorów 


wojskowi oddziałów stacjonujących w|nego dla przedsiębiorstw przemysłowych i 
|handlowych. ' Odnosi się to dô przedsię- 


Dla zorientowania naszych czytelników 
w szczegółach wydanego w dniu 13 bm, de- 
kretu e publicznej gospodarce lokalami i 
kontroli najmu cytujemy poniżej najważ- 
niejsze postanowienia. Jak wiadomo, uka- 
zanie się dekretu wywołało nie małą kon 

/ sternację wśród różnych mniej lub więcej 
legalnych mieszkańców naszego miasta 
których uprawnienia do zamieszkiwania na 
terenie naszego miasta dekret reguluje o- 
statecznie 1 niewątpliwie, ` 

Q założeniach i celach wydanego dekre- 
tu czytamy w „Dzienniku Ustaw" z dnia 
13 lutego rb. co następuje: 

„W celu racjonalnego wykorzystania 
uszczuplonego wskutek wojny zapasu lo- 
kali oraz planowego reglowania publicz- 
nych potrzeb lokalowych wprowadza się w 

su dopóki odbudowa zniszczo- 

ti osiedli nie zapewni dostatecz- 
ilości pomieszczeń dla instytucji pu- 
znych oraz nie zaspokoi potrzeb miesz- 
kańtów tych miast i osiedli, pufliczną, go- 
odarkę lokalami mieszkalnymi i użytko- 

il oraz publiczną kontrolę najmu lokali 
na zasadach przepisów dekretu niniejsze- 
ga”. 1 

Przepisy ogólne zawierają dalej stwier- 
dzenie, gospodarkę lokalami wprowa- 
dza się niniejszym dekretem jedynie na te= 

«tenie Warszawy, Łodzi, Gdańska, Lublina. 
Krakowa, Katowie | Poznania, przy czym 
Rada Ministrów może drogą rozporządzenia 
wprowadzić działanie dękretu również i na 
terenie innych miast oraz gmin wiejskich. 

Ale przepisom dekretu mle podlegają 
wszystkie lokale, f . 

Oto wyjątki, pomieszczenia zajmowane 
przez prźedstawicielstwa' dyplomatyczne 
orz: urzędy kosularne, świątynie | domy 
modlitwy wszystkich wyznań religijnych, 
uznanych w państwie oraz budynki í lokale 
wyłączone spod publieznej gospodarki lo- 
kalami na podstawie szczególnych przepi- 
sów, 

O prawie do zamieszkania na terenie 
miasta dekret mówi następująco: „Prawo 
uzyskania przydziału mają osoby, których 
zawód, wykonywana praca lub zajmowane 
stanowisko wymaga zamieszkani w mieście, 
a mianwicie: 

posłowie do Krajowej Rady Narodowej, 

osoby zatrudnione w urzędach 1 wła- 
dzach państwowych i samorządowych, 
przedsiębiorstwach państwowych | miej. 
skich, instytucjach  prawno-publicznych, 
stowarzyszeniach wyższej użyteczności pu- 
bllcznej oraz osoby zatridnionne w szko- 
łach 1 zakładach oświatowych. 


Druga akcia premiowa 
peA Aab- kaii tad A cad 


„Expressu 
~ llustrowanego'”" 


KUPON Nr 11 


Wyciąć | zachować. 


h 


mieście, > ; 

duchowni wyznań uznanych. przez pań- 
stwo, 

osoby zatrudnione w Związku Rewizyj- 
nym Spółdzielni i należących do niego 
spółdzielniach oraż w związkach zawodo* 
wych i organizacjach społecznych, 

osoby wykonywujące wolny zawód, za- 
rejestrowane we właściwycej izbie samo- 
rządu, i 

osoby prowadzące gospodarstwa rolne 
lub ogrodniczo-sadownicze, oraz osoby za- 
trudnione w nich o ile nie przekraczają 


liczby osób potrzebnych do prowadzenia | gy 


tego dospodarstwą, którą ustalą właściwe 
władze; 

młodzież pobierającą naukę w szkołach 
wyższych, średnich i zawodowych”. 
Jeśli chodzi o osoby nie wymienione po- 
wyżej — zezwoleń może udzielić . jedynie 
Miejska Rada Narodowa. 


Ważny moment dekretu dotyczy sublo= 


katorów. Oto zgodnie z duchem dekretu 
— sublokatorem może być jedynie ten, kto 
posiada również uprawnienia głównego 
lokatora- 

Jesi sublokator uzyska prawo -zamiesz. 
kania wespół z lokatorem głównym, a w 
pokoju, odnajętym sublokatorowi nie ma 
mebli Miejska Rada Narodowa może nak 
zać lokatorowi głównemu oddanie subłoka- 
torowi część mebli do jego użytku, 

Poza tym miejskie rady narodwe mogą 
ustalić normy liczbowe wykorzystania lo- 
kalu z odstępstwami na rzecz zawodów i 
osób wymagających specjalnych warun- 
ków mieszkaniowych, 

Miasto może również wydać przepisy 
normujęce powierzchnię lotstu. pr 
YTY 


łodz. 


4 
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| 
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biorstw prywatnych, 

W wypadkach zaś stwierdzonego prze- 
ludnienia mieszkania co w naszych łódz- 
kich warunkach jest dość częstym zjawi- 
skiem, zwłaszcza wśród rodzin robotni- 
czych, władza kwaterunkowa może zarzą- 
przekwaterowanie rodziny do obszer- 
niejszego Tokalu, 

Ciekawe jest również postanowienie de- 
kretu, które mówi, że miejskie władze bu- 
dowlane mogą przebudować lokale wielo 
pokojowe na mniejsze uprzystępniając je 
en sposób dwum=lub więcej lokatorom. 
właściciel nieruchomości nie dokona 
tej przeróbki we własnym i nakazanym 
terminie, roboty może przeprowadzić mia- 
sto we własnym zakresie, obciążając go 
kosztami 

Dekret o gospodarce lokalami nakłada 

ý ż obowiązki na właácicieli nierucho- 
atorów domu. Przewiduje 
wiem, że osoby te mają obowiązek 
domić urząd kwaterunkowy, o kaž 
lym zwolnieniu samodzielnego mieszkania! 
w ciągu 3 dni., W niektórych wypadkach 
ostanowienie to może być rozciągnięte 


ciągu 3 miesięcy; przy czym z mieszkan: 
zwolnionego przez głównego lokatora 
süblokatora, y Eo 
Władze miejskie zobowiązane są sporzą- 
dzić plan rozmieszczenia przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych w granicach 
miasta, a przedsiębierstwą 1 zakłady, nie 
objęte planem rozmieszczenia ! nie. przewi- 
dziane przez miasto jako niezbędne muszą 
miasto opuścić w ciągu 3 miesięcy. Zarzą- 
dzenia o przeniesieniu się dotyczy w tym | 
wypadku również | wszystkich pracowni- , 
ków firm nie objątych planem rozmiesż- 
czenia. 
Interesujące są również przepisy doty- i 
czące zakładania nowych przedsiębiorstw. 
Otóż władza kwaterunkowa może uzależ- 
nić zgodę przydztału lokalu na założenie 
lub rozszerzenie przedsiębiorstwa od 
stwierdzenia, że istnieje możliwość zapew- 
nienia mu koniecznej ilości lokali dla war- 
sztatu pracy 1 mieszkań dla pracowników 
oraz od zobowiązania się przedsiębiorstwa 
do zapewnienia potrzebnej Mości lkal dro- 
ga odbudowania lub wyremontowania na 
ten cel lokali w zniszczonych domach 
wzylędnie wybudowania nowych domów. 
Obok planu rozmieszczenia przedsię- 


| 
| 


let i na pomieszczenia sublokatorskie, 
Dalej dekret przewiduje, że wszelkie u- 
wy o odstępne są zabronione 1 nieważ-, 
ne — zarówno jeśli chodzi o odstępne na| 
rzecz byłego lokatora jak również I na 
rzecz właścicieła nieruchomości, | 

Ze względu,na szczupłość lokali miesz- | 
kalnych nie wolno przeznaczać ich na lo-| 
kałe handlowe, przemysłowe, rozrywkowe, | 


Artykuł 18 dekretu przewiduje następnie | 
że w razie utraty „prawa do przydziału 


l 
zaas20 | mieszkania, lokal musi być opróżniony w! zastępczy. > 
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biorstw handlowych i przemysłowych miej. — 
skie władze kwaterunkowe zobowiązane są 
do sporządzenia planu rozmieszczenia in- | 
stytucji į placówek kulturalnych i społecz- 
nych w mióście, 

Ale uzyskanie przydziału mieszkanio- 
wego zgodnie z dekretem nie wyklucza 
możliwości przeniestenia lokatora do Inne- 
go lòkalu, W tym wypadku koszty przepro- 
wadzki pokrywa urząd kwaterunkowy, 
który również mosi się wystarać o lokal 
F, B. 


d7.0B0ZÓ! 


*z wszelkich ulg i ułatwień 


Oświęcim, Dachau, Gusen, Mathausen 
nauczyły nas wszystkich prawdziwej de- 
mokracji. W kamieniołomach Buhenwal- 
du jednakowo męczył się pod szpierutą 
SS-mana inteligent, chłop I robotnik. Kie- 
dy więc na niedzielnym zebraniu b. wię- 
źniów politycznych zebrali się znowu ra- 
zem, w braterskiej zgodzie siedli obok sie- 
bie dyrektor fabryki | skromiy szofer, 
terminator szewcki I inżynier. 

Zaprzyjaźniłi się w obozie i dziś w 
zmienionych warunkach kontynuują swoją 
znajomość. M 

Wśród zebranych 
wszystkich mas społecznych bieleje sporo 


czapek akademickich. Jest to ta młodzież, 
która z pasją walczyła kiedyś o wolność 
1 demokrację Polski, dziś po powrocie do 


domm pragnie dokształcić się, ażeby. wy-|wlem na fawą szkolną. 
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przedstawicieli | aż 


| 


pełnić te tragiczne wyrwy, jakie uczynił 
okupant w szeregach polskich pracowni- 
ków umysłowych. 

Patrzymy wszyscy z niekłamaną sym- 
patlą na naszych młodych kolegów, są oni 
naszymi Beniaminkami. 

Na trybunie padły głosy, domagające 
się opiekł I pomocy dia wdów i sierot po 
więźniach politycznych, którzy zginęli w 
obozach 

Żądanie słuszne. 
że zaraz pote 
zająca się od 


Ai dobrze się stało, 
zapadła rezołucja, doma- 
inych czynników, 
by roztoci czególną opiekę nad 
tymi akademiczkami i akademikami, któ- 
rzy najpiękniejsze swoje lata przeżyli w 


Przy: udzielaniu stypendiów, należało- 
by koniecznie uwzględnić ten moment. 
Akademicy b. więźniowie polityczni obo- 
zów koncentracyjnych powinni mieć za- 
wsze pierwszeństwo przed pozostałymi ko 
legami. Powinni być zwolnieni z czesne- 
go ! korzystać z innych ułatwień, które 
pozwolą im skończyć studia. 

Młodzież tą zdała już chlnbnie egzamin 
ze swego patriotyzmu. Niechże więc u- 
możliwi się jej, ażeby równie chwalebnie 
zdała teraz ' egzaminy naukowe. Bo wie- 
rzymy, że kadry przyszłych pracowników 
umysłowych, którzy z tego właśnie odła= 
mu młodzieży wyrosła, będą zawsze peł: 


piekie obozów koncentracyjnych i wrócili 
zuiszczeni | zńadwątionym często zdro- 
U 


nowartościowyni obywatelami naszej Rze 
czypospolitej. 
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Nieopisany entuzjazm zapanował w 
Łodzi gdy reprezentacja miasta pokona 
ła zespół piłkarski Nowego Jsrku, a 
właściwie jedynastkę Stanów Zjedno- 
czonych, Drużyna ta bowiem tydzień 
wcześniej walczyła w Warszawie jako 
reprezentacja państwowa uzyskując z 
ekipą Polską wynik 3:3, tymczasem w 
Łodzi Yankesi przegrali 0:6! 

Meczowi przyglądało się 5000 wi- 


dzów, eo na ówczesne czasy było rekor- |] 
dem, Mecz ten bowiem miał miejsce w fi 


czerwcu 1928 r. : 

Zwycięska drużyna łódzka została 
zniesiona z boiska na rękach rozentu- 
zjazmowanych widzów, -Następnego 
dnła pisma codzienne umieściły spra- 
wozdania z meczu na pierwszej stronie 


WOODA 


„ było tow r. 1928. — Ź 


— co również było na owe czasy wy- 
padkięm niecodziennym. , 

Spoglądając teraz z perspektywy 
wielu lat, sukecsu Łodzi nio należało 
zbytnio przeceniać, gdyż Amery*anie 

/ grali w Łodzi piąty mecz w tygodniu. 

Skład jedenastki łódzkiej był naste- 
pujący: Rapaport, Karasiak, ` Galecki, 

Jasiński, Wieliszek, Kulawiak, Zań- 
czyk, Vrankus, Cyll, Herbstrelct:, Dur- 
ka, Sedziowal Hanke. ` 

Wrodzona energja Yankesów, mimo 
widocznego zmęczenia dała się łedzii. 
nom kilkakrotnie we znaki. Ameryka- 
nie przy stanie 0:6, mimo hkemadziej- 
nej sytuacji parli ciągle naprzód, cheqc 
za wszelką cenę użyskać checiadwy hó- 
norową bramkę, Rapaport jednsk: wy- 
łapuje strzały doskonale, Okrońey że. 
dzi: Karasiak 1 Gałecki również stanę- 
li na poziomie i stopowali. napastników 
amerykańskich, 

Najlepszym graczem na boisku był 
Wieliszek, który zupełnie unieszkędji- 
wi? trójke ataku „gwiaździstyeh”. W 
ataku wyróżniła się lev ona: Jań- 
czyk—Frankus. Z dośrodkowań ba, n 
ostatniego padły „aż cztery kzramki 
Herbstreich dostrzgł słabą stronę 
brzymiego, bramkarza amerykańskiego 
— Coopera i strzelał nisko — w ten 
sposób zdobył sam cztery punkty. 

Już pierwsza połowa gry stała pod 
znzkiem przewagi łodzian. W 24-sj mi. 
nucie gry Jasiński fauluje na polu kar. 
nym łączka amerykańskiego, Gwiz- 
dek! Gra przerwana! Rzut karny! Wi- 
downia zamiera.. Amerykanin strzela 
„bombę, którą łapię bramkarz, Roztęga 
— aa 


Proga depeszuje,.. 
Wózoraj organizatorzy szermierczego 
spotkania z Czechosłowakami zostali za- 
alarmowani dępeazą Z Okuzałe 


się, że Konsulat Polski w Pradze edaó. |Y 


wit zaproszonym szęwmierzom winy w. 
dowej 'do Polski.. Trzeba było de 
szybko. Ministerstwo Komunikacji na- 
tychmiast skontaktowało się z ME7, oraz 
PUWF-em w Warszawie i dregą telofe.. 
niczną zawiadomiono Pragę, że-wiey na- 
leży udzielić natychmiast. 


ZZK, który organizuje mecz, wysyła ) 


dziś do Zebrzydowie specjalny wagon 


wraz z delegatem i strażą, który przy” 

wiezie gości do Każowie, a uastępuie do 

Łodai. RE 
Protektorat nad zawodami 


igli: 
prezydent Mijal, wieswojawosa e 
ski, komandant Sassy Olie. 
Pol. Wych., z rarsissir |. Kodek 
cji — dyr. Bouchoc, orar kona Czacho. 
„słowacji z Krakowa — dr. Vi A 
Ostateczny skład drużyny ZZK we 
wszystkich broniach będzie następujący: 
Fokt, Kazimierczak, Banaś, Łąg 
Dajłowski, inż. Bachman. Sędziowie 
Papee, Nawrocki, Rudnicki, Szczepański. 


NM 
Jl 


WANA 


dź - Nowy. 


yczymy podobnych sukcesów w nadchodzący n sezonie 


W: Dopiero w 82 m.tów, Teraz przebieg gry się wyrówhu. 
ym strzałem zdobywa |je, ale szybki atak łodzian przynosi im 


się burzą oklas 
gry Frankus 
prowadzenie dla Łodzi. 


WON 


dalszą bramkę, zdobytą przez Herb- 


Na kilka minut przed przerwą Herb. |streicha. Amerykanie coraz silniej ata- 


steich uzyskuje drugą bramkę. 


Zaraz po odpoczynku Frankus po-|e 


kują, ale bramkarz łódzki broni. Wresz- 


w 29 i 34 minutach Herbstreich 


daje Jańczykowi i trzeci punkt jest go-|pakuje jeszcze dwa razy piłkę do bram 
aaae 11407 RE O EO 


Drugi dzień mistrzostw bokserów-junio- 
rów wypadł raczej blado, Zbyt wielu za- 
wodników wykazało słabe przygotowanie, 
Zawody toćzyły śię przede wszystkim pod 
hasłem: „Polówania na hoksuty”, Okłada- 
no się niemiłosiernie, nie zwracając zupgł+ 
nie uwagi na krycie. Tym razem wśród 
młodych zawodników trudno było doszu- 
kač się talent Widzieliśmy natomiast 
dość dobry materiał, który dopiero stanowi 
wdzięczny, teren dla trenerów. 

W wadze koguciej lepszy technik Gibe 
czak (ŁKS) wygrał z Silem (Geyer). 
W-piórkowej Gazicki (LKS) wygesł z Brzó- 
ską (EWM), Gazicki walczył inteligentnie, 
a Beadrka bardzo nieczysto, W drugiej run- 
dnie Borórka znalazł się na deskach, Bok- 
ser ten otrzymał również ostrzeżenie za 
bicie otwartą rękawicą, Lewandowski 


owanie na... io 


w ńrugim dniu mistrzostw junierów 


W piórkowej Kijewski HI (Zj) wygrał 
w 45 sek, przez techniczny k, 0, ze Szcze- 
paniaklem (G), posylając go trzy rdzy ńa 
deski 

Grzybkowski (ZWM), dyżo niższy od 
Krysiaka (Zj), bije go zdocydowaałe, Kry- 
slak berdzo słaby, _ s 

Mikołajczyk (ŁKS) wszedł do następnej 
rundy walkowerem z powodu choroby. 
Krycha (G). 

W lekkiej po chaofycznej bijatyce bez 
krycia i po wyrównanej walec, wygrał Bo- 
nikowski (ŁKS), Przychodniak (Zj) został 
zdyskwalifkowany za nieczytą walkę w 
3-cioj rundzie. Szwajkowskiego (ŁKS) 0- 
głoszono zwycięzcą s 


Najciekawszą walka rozegrała się po- 
między Kazlmierczakiem (Zj) a Pietrasz- 


(KS) niszacłużenie wygrał z Matechim |w plozseej kolejce wygrali przez k. o, Mają 


kiem (W), Dwaj cl bokserzy oai 


eni obaj bardzo silne ciosy, W 1-ej rundzie 


boży 
„Delegat Łodzi 6 


W Krakowie odbyło się Walne Zgro- 
Aj Związku Tenisowego, na któ- 
rym Łódź, była reprezentowana przez 
dologaia Michalskiego. 


Podezas posiedzenia rozegrała się ba- 
talia eie tak Bratka. Śląsk nie może 
wanomnieć, że gracz ten, który podczas 
almpacji brat udział w jedym z memiec- 
lich hamisi 


towic, 
warszawscy przyjechali nawet z gotową 
istą nowego zarządu. h 

— Jakie stanowisko zajęła w tej spra- 
wie Łódź? Pytamy delegata Michalskiego. 
Miałem polecenie glosowania za 
siadsiwą xwiąsku w mieście, gdeje będaie 
się znajdował Aleksuwder  Olchowicz. 
Mamy. do tego działacza zaufanie i uwa. 
żamy go za najbardziej doświdczon 
Nasze głosy przeważyły 0 pozostaniu 
związku w Krakowie, . 

— Łódź postawiła wniosek © za0- 
strzeniu dystypiiny wśród zawodników I 
domagała się aby kluby i zwi okre- 
gowe mogły karać graczy, we własnym 
akresie. Czy ten wniosek dł? 
— Prezes wyja: 


ki. Ostatnie minuty gry. przynoszą 
nowe. ataki Yankesów którzy jednak 
nie mają szczęścia. 

Podając te wspomnienia z pięknego 
sukcesu piłkarzy łódz i 
dużo szczęścia i pomyś 
nadchodzącym sezonie, 


Pietraszek jest „groggy“, w drugiej ledwo 
trzyma się na nogach, W 3-ej obaj „pły- 
wają” w ringu I tym razem niewiele bra- 
kowało, aby Kazimierczak przegrał przoz 
k. o. Zwycięstwo przyznano Kazimierczh= 
kowi, 

W półśre 
(ES) z Flis; 
pierwszy, W 
walczyli Rat 
Wygrał prz 


niej spotkali się 


Różycki 
em (ŁKS) 1 zwycięż 


en 


Trzęsowski (G) 
(Film) pi e: 

dzie, Fil 
ale nie pos 


lz Olejn ziem 
y k. o, w 8-ej ran- 
lny cios z prawej, 
upełnie wyczucia dystan= 
śnie przerwsł 


su, Sędzia ringowy zbyt wc” 
tę walkę. 
lx 


rygrał po zaciętej walce 
tem (F). 

W średniej Olek (ŁKS) wchodzi 'do pół- 
finału walkowerem 


yio w Krako 


sejmiku tenisistów, 
nade! w Krakowie 


od dawna mają prawo karania graczy, a 
związek ogólnopolski jest tylko instancją 
odwoławczą. 

— Czy nie było mowy o skandaliku 
łódakim — to jest o meczu Kraków — 
Łódź, który nie doszedł do skutku, ponie- 
waż w nocy przed imprezą, * kapitan 
ZW wy Dziuba, wywiózł Hebdę sa- 
mochodem do Katowic na inny mecz? 

— Sprawa ta została poruszoną prze- 
lotnie, Olehowiez uczynił z niej 


k -Sląsk nietofalnie postępował 


aby wytwórnia ta 


} mówiono o mistrzo- 
stwach drużynowych? 
—Mistrzostwa mają być w tym roku 
przywrócone do życia, 
— A dlaczego Polska nie została zgło- 
szona do rozgrywek o Puchar Davisa? 


— Podobne pytanie padło na zebra- 
niu, P: chowicz odpowiedział, że 
Poiska zgłoszona listownie. Na 
zgłoszenie nie otrzymaliśmy jednak od- 


ie wyjaśniono, czy odpowie- 
został wysteny do Londygu czy 
też Australii. Jeśli pismo zostało skiero- 
wane do Melbourne, to napewno nie do- 
szlo w terminie. Przed wojną zgłoszenia 
do rozgrywek odbywały się zawsze dro- 


ga telegraficzną, 


wledź, że Związek 


jowska żyje i nadal gra w tenisa. 


cżek, mjr. Zarzyc 
dr. Szembek, skarbnik Gajewski, człon= 
kowie 
Chmielewski, kapitan sportowy Herbst. 


pageńdowych odbędy się we Wrocławiu, 
mimo że $ 
nat aby je zc 
Mistrzostwa międzyna 
dą miały miejsce w Sopocie. 


kigowni. © 


zawodników. 


— Siedziba PZT 

Zapytywano również czy Jędrzejow- 
ska pojedzie do Wimbiedonu? 

Na tö pytanie otrzymalłómy odpo- 
nie może sam z 
szać gracza, ale miusi czekać na zaj» 
szenie. Ciekawe jest jednak, czy za 
domiono Związek Argielski, że Jęd 


Następne walne zgromadze 
dzie się po 15 majuj za 
statutu, 

Nowe władze PTZ są nastepujące: 

A. Olchowicz, 
wiceprezes) 
ki, in.ł Gerych, 3ekretarz 


ie odbę= 
jmie się zmianą 


zarządu Jonszta, Szeraucówna, 


Mistrzostwa Polski ze względów pro- 
gwałtownie się dopomi- 


wać w Katowicach, 
rodowe Polskie bę. 


160 p rag-ponnistów 


*walczy o mistęzos 


ę w sobole w 
zonych jest przeszło 100. 
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Kartki na chleb 


są nadał ważn 


ział Aprowizacji i Handlu Zarzą- 
iego w Łodzi podaje do w ado- 
mości, że zarz: ie w sprawie zakoń- 
czenia realizacji kart żywnościowych z 
miesiąca styczeń 
br. nie doty 
nej. 
Odcinki z miesiąca lutego br. wywo- 
Jane na chl:5 na niesiąc luty, zachowują 
swą ważność nadal aż do odwołania. 


chleba oraz mąki pszen- 


Odcinek Nr. 53 z kart kat. „W“ na 
miesiąc duty br. wyw%w na makę 
pszenną na miesiąc luty br. zachowuje 

4, III. br. włącznie, 


swą ważność do di 


Kartki na 
Dziś ostatni 
Wydział Aprowizacji 
du Miejskiego w Łodzi podaje do wia- 
domości, iż wydawanie kart mlecznych 
na recepty lekarskie (wystawione przez 
lekarzy państwowych, miejskich i Ubez- 
pieczalni Społecznej) dla chorych, na 
miesiąc marzec—kwjecień w biurze Wy- 
działu przy ulicy Wólczańskiej Nr. 18, 
II piętro zostaje zakończone nieodwołal- 
nie dziś, 28 lutego rb. 

Recepty lekarskie winny być poświad- 
ezone przez administrację lub komitet 
domowy, że wymieniony w recepcie cho- 
xy. zamieszkuje w podanym miescu. 

dja ki 


Wyjaśnienie 
Wypadek opisany w „Expressie z dn. 
25.11. 1946 r. pod tytułem „Okradali cho- 
re dzieci! nie dotyczy szpitala Anny Marii, 
Tecz znajdńjącej się na terenie tegoż szpi- 
tala. kuchni mlecznej, będącej pod Zarzą- 
dem Miejskim Sekcji Opieki nad matką i 


dzieckiem. 
dowodowy 


mleko 
dzień 
i Handlu Zarzą- 


mannna 


Ay OSR: 
Dłaszajcie sig 
Expressie lustrowanym* 
Dyżury antek 


Dauieleckiezo — Piotrkowska 127. 
Zajączkiewicza — Zielony Rynek 37. | 
Gorczyckiego — Przejazd 59. 

Karlina — Piłsudskiego :54. 
Antowiewicze — Szosa Pabi 
Stegkla — Łimanowskie 


nicka 50. 


Powieść o życ. Łodzi—mrzed wojną, podezas okupacji i po wyzwoleniu 


Zobaczyła dwa wielkie, wiszące nad 
biurkiem portrety. Jeden z nich przedsta- 
wiał mężczyznę w. sile wieku, o obliczu 
dumnym j pańskim.'Z. drugiego wychy” 
lała się twarz damy w średnim. już wieku, 

Włosy miała ciemnę, oczy dobre i ła- 
godne. Wyglądała APAONE i szla- 
chètr 

Ta pewno twoj rodzice? — przy- 
glądała się z iteresowaniem portretom, 

— Zgadłaś. 

— Było to nietrudno, bo właściwie je- 
ste$ podobny trochę i do ojea i do matki. 

I nie ox drywając oczu od portretu pa- 
ni, dodata 
Musialeś mieć bardzo miłą i dobrą 
> ją straciłeś? 


matkę. 


co, nawet nie bylem 


obecny przy ju | 
Pic.wszy raz mówi z nią o swoich 
sprawi ci. Hanka ni śmiała 
ntymne: 

iałaby wiedzieć o nim 


CENY OGŁOSZEŃ Drohne: 


LL LLL Lovin 
Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express Ilustrowany“ w Łodzi. CR Redakcyjne: Red,l Adm. Łódź Piotrkowska 102a, Tel. 112-60 1129-13. Druk: 


ładze przeprowa 


b) Wezoraj w nocy lokata: domu 
przy ulicy Fiałkowskiej 28 zaalarmo- 
wani zostali odgłosem strzału docho- 
dzącego z mieszkania zajmowanego 
przez Marie Tarnecką. 

Po wejściu do mieszkania okazało 
się że 19-letnia Maria Tarnecka leży w 
duży krwi na podłodze, z.głowy jej 
zaś cienkiem strumieniem sa 
krew. 

Natychmiast powiadomiono m 


kaz 
kaz 


skie 


Nieszczęśliwą kobietę 

Dom przy ulicy Przyszkole 38 był 
wczoraj terenem burzliwej awantury, 
która zaalarmowała wszystkich niemal 
lokatorów. Z mieszkania Stefanii Koz- 
dry poczęły dochodzić gre okrzyki, 
przyczym dały się słyszeć również od- 
głosy: rozbijanych mebli i urzadzeń 
mieszkania. 'Wystraszeni mieszkańcy 
domu wtargnęli do wspomnianego 
mieszkania, przyczym oczom ich uka- 
zał się następujący widok: oto około 


m 
Dokad dziś 
„TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i jutro „Elektra” J. Giraudoux w prze- 
kładzie Jarosława Iwaszkiewicza, w reżyserii 
Edmunda Wiercińskiej dekoracjach i kostiu- 
mach Teresy Sonson dej. W piatek „Wesele 
Figara”. W sobotę i dni następnych o godzinie 
19 „Elektra”, W niedzielę o godzinie 14 minut 
30 "przedstawienie popołudniowe „Wesele Fi- 


gara". 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś przedstawienie zamknięte „Świerszcza 
za kominem”. Passe.partout nieważne. W piątek, 
sobotę i niedzielę wieczorem trzy ostatnie prze: 
stawienia „Świerszcza za kominem” dla publi 
ności. W niedzielę po południu i od ponie- 
działku do czwartku przedstawienia szkolne | 
a za kominem”. Basin: partosć nie- 
ważne, W sobotę dni 9 marca © godzinie 19 
min. 15 po raz pierwszy „Mariusz” Pagnola.. 
KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskiego 34. 

Codziennie o 19,15 komedia Gabrieli Za- 
polskiej pt. „Ich czworo”. Udział biorą: Mira 
Zimińska, Janina Macherska, Hanna Bielicka, |, 
Maria Kaniewska. Jan Kochanowicz, Ludwik 
Tatarski, Zdzisław Relski. Reżyseria: Erwin 
Axer, Kierownictwo artystyczne: Michał Me- | t; 
lina i Kierownik literacki: Paweł Hertz. Deko 
racje: Atelier „Trójkąt“. Bilety, nabyć można 
w kasie teatru od godz. 10-tej. 


A 


wszystko: o jego rodzinie, o jego dzie. 
ciństwie. 

— Czy bardzo ją kochałeś? — chce 
podtrzymać ten tak interesujący ją temat. 

— Mojej matki nie można było nić 
kochać. Nie należę do tych, którzy bez- 
krytycznie ustasunkowują się dô rodzi- 
ców. Zdaję sobie wyraźnie sprawę z te- 
go, że ojciec mój był dumny, mało wy. 


28.11 EXPRESS 1946 


Tajemnicze zabójstwo dziew 


tzają dochodzenie 


pogotowie ratunkowe, którego lek 
po przybyciu stwierdził ranę postrza. 
łową głowy. ; 

Śmierć nastąpiła natychmiast. Wszel 
kie okoliczności wskazywały na zabój- 
stwo. (Zaalarmowane władze śledcze 
najbliższego komisariatu mili £ 
ły energiczne dochodzenie w kierunku 
ustalenia sprawey, Jest możliwe, że 
[mord dokonany został na tle erotyoze 
nym, 


Wypadek ostrego szału 


odwieziono do szpitala 
35.letnia Stefania Kozdra wpadła 
szał i zaczęła demolować 

Z trudem udało się współmi 
domu opanować wybuchy gwałtownoś 
ci Powiadomiony lekarz pogotowia 
stwierdził wypadek ostrej psychozy, 
wobec tego — ponieważ nieszczęsi:w: 
jst groźna dla otoczenia — przewiózł 
Stefanie Kozdrę do szpitala w Tbvcha- 
nówku, Zaznaczyć należy, że Kozdra 
jest pozatym głuchoniemą. 


«toward 


pójdziemy? 

„ZŁOTE SIDŁA”. 
Teatr „Gong odniósł wielki sukces. Kómódta 
muzyczna , Złote Sidłą" spotkała się z bardzo 


gorącym  prztjęcieh ze strony publiczności. 


OD 1 — 15 marca LEON WYRWICZ w Co- 
łoseuń, Kopernika 16. 


Kina 


(ul. Piotrkowska 67) — „Zna- 
„Tęcza” (ul. Piotrkowska 108) „Paź 
rada Sportowa" — „Wisła — (ul. Przejązd 
Nr. 1) „Adria“ (ul. Marszałka Stalina 
|2) — „Honolulu  „Bałtyk”* (ul + Naruto. 
|wicza 20) „Gdynia'* (ul Przejazd 2) „Świat się 
ś „Stylowy” (ul. Kilińskiego nr 123 
Złudzenie życia „Włókniarz"  (ZawadzkA 
16) „Hel“ (ai. Legionów 2/4) — „Dni szczęścia 
„Przedwiośnie“ „Manewry milosne" 
wiatry” (ul. Sienkiewicza 40) — „Pensjonarka”, 
Robotnik” (ul. Kilińskiego 178) =~, „Halka, 
„Rekord” e ESA „Jadzia* — „Muza“ 
{Ruda „Poiedvnek™ 
„Wacus“, „Bajka” (Franciszkańska 


„Polonia* 
chor”. 


n murzyn* — „Wolnoś (ulica Na- 
piórkowskiego 16) — „Roma* (ul. Rzgowska 
1Nr. 84)  Pevez lay do szeześcia 


Radieaparaty dla chłopów 


Polskje Radio w Łodzi postanowiła 
obdarować 52 aparatami radiowymi tych 
chłopów, którzy wykazali wysokie .zro- 
zumienie społeczno-obywatelskiego obo- 
wiązku į złożyli świadczenia rzeczowe. w 
ustalonym terminie oraz w przepisanej 
bądź wyższej wyso(te *ci. Uroczyste wre- 
czenie chłopom rzdioaparatów odbędzie 
się w „obecności Wojewody, Prezydehta 
miasta i przedstawicieli Zw. Zawodo. 

ych dni” 77. II. w sali Teatru Powszech 
nego w Łodzi. t 


zuro 


toś. 


ta, jako jeden z przeja. 
wów br: twa nracuiącej ws i pracik 
jącego miasta bedzie transmitowana przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia w 
czwartek (28. 1) od rodz. 1% do 19.30. 


LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
przed wyjazdem z Łodzi wystąpi 2 razy 
gościnnie w 
„KACZCE DZIWACZCE" 
Piotrkowska 106 
w poniedzialek 25, 2. 46 r. 
i w czwartek, 28: 2. 46 r. 


Ogłoszenia drobne 


ZESZYTY szkolne, papiery, pakowe. kance- 
laryjne, pluskiewki, spinacze, stalówki, o- 
łówki poleca „P ", Cegielniana 1. 


MASZYNY DO 

kupno — sprzedaż — naprawa. 
SKRADZIONO palcówkę i ha 
na nazwisko Szyszka Józefa Nap 
161/4. 

SKRADZIONO karię żywnościowa W. z lute- 
go i karte żywnościówą . na' marzec-kwiecień 
na nazwisko *Walezak Irena, . Wawelska 24, 

ZGUBIONO dn. 25, II. 46 r. torebkę z doku- 
mantami, kartę rozpoznawczą i leg. służbową 
na nazwisko Popielska Anna. Powiat Brzeziń- 
ski — Brzeziny — Starostwo. Łaskawego zna- 
lazeę proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 


ISANIA, liczenia, szycia, 
Południowa 1. 

węglawa 
rkowskiego 


O Lekarze MÓCH 


Dr, Recher 


Speciälista chorśk woucrwcznych 
Półudniowa 26 


Dr. med. E. Mikuiicz l 
Lekicz - dentysta ze Lwowa. specialista w te- 
czeniu chorób dziaseł 1 jamy ustnej. ul Zas 
wadzka 17, tel. 144-45. wi ĝi 
Dr S. ZURAKOWSKI (z Warszawy). specia- 
lista chorób skórnych, wenerycznych i moczo- 
płciowych, obecnie przyjmuje Piotrkowska 33 
zodz. 12—1 1 3—6. 


Z C A 


śnionego wypływa nie 'z mojej przyna- 
łeżności do tej czy innej partii, ale z te=- 
go mojego moralnego ni 
chrześcijańskiej etyki, w jakiej wycho- 
wywala mnie właśnie matka. 

— Szkoda bardzo, że człowiek o por 
dobnym sercu jest apartyjny. że chodzi 
luzem, . Chciałabym koniecznie wciągnąć 
cię do pracy społecznej. 

Wzruszył ramionami: 

— Powiem cj prawdę, że mnie to nie 
bawi! Nie lubię polityki a tym mniej dy- 
skusji na tematy partyjne. A i w tej 
chwili zamiast politykować wolę ci po- 
wiedzieć, że zde wyglądasz dziś. 
ładnie. 

Nie dała się wziąć w ramiona. Chcia- 
ła jeszcze posłyszeć coś więcej o jego 
dzieciństwie i najbliższych 

— Wsgominałeś mi już, że pocho- 
dzisz z rodziny ziemiańskiej. Wyczulam 
w tobie, że lubisz przyrodę. Obserwowa- 


rozumiały, gwałtowny dla podwładnych, 
typ ob$watela ziemskiego, pamiętającego 
tradycje pańszczyźniane. Odziedziczyłem 
matki i dlatego  zrażało 
do ojca jego nie demokr: 
tyczne podejście do służby, czy robotni- 
ka rolnego. Byłem dzieckiem. nie czyta- 
łem żadnych jalnych rozpraw, nie wie. 
działem również o istnieniu Marksa. Ale 
już wtedy, właśnie dzięki bezwzględne- 
mu _ postępowaniu oj zrożumiałem 
pierwsze prawdy o klasowych niespra- 
wi edliwościach 


ócjalistą ? 


łam cię wtedy, gdy na łowickiej wsf 
przyglądałeś się zielonym łanom zboża. 
W spojrzeniu twoim było dużo ciepła, 
ale i jakaś utajona melanchał'a: jak u 
tego, który spogląda na ukochane rzecz, 
którą stracił. Jak to się więe stało, że za- 
miast gospodarować na wsi, mieszkasz 
teraz w szarym mieście i pracujesz w je- 
szcze bardziej szarej fabryce? 

, Wspominałaś, że twojego kn pay- 
gnało do Łodzi przeludnienie Ja 
należe wprawdzie do innej warstwy niż 
on, ale właściwie los mój jest podobny 
do jego. Jestem z tych, którzy zerwaw- 
szy ze wsią, tworzą z konieczności r.o- 
we kadry. łódzkiego mieszczaństwa. Ma 


— Niekoniecznie trzeba być socjali- 
sta, y rozumieć pewne socjalne praw- 
dy. Moja sympatia dla biednego i uci- 


jątek mojego ojea leżał w Lubelszczyz- 


wyraz pętitówy poza tekstem — B zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — - spalte poza *ekstem — zł. 14. w tekście — zł. 2) 


gych i świątecznych — 50 procejit drożej. 


nie. Jeszcze dziś pamiętam leżący w bia 
sadach dwór moich ojców, Tam 
przeszły mi pie że lata dziecińs! 
I tam właściwie została moje serce... 
Mimowoli przymknął powieki. 
mgnienie oka  zamarzyły mu się bez- 
brzeżne oceany falującej pszenicy, *0* 
pierające się na północy o brzeg starego 
lasu... A 
Beztroskie igraszki w eienistym sa- 
dzie... tajerpnicze wyprawy z synem leś ` 
niczego ' Wasylem do lasu do ,wiadomej 
sobie jamy z lisami... cichy wieczór w 
oświetlonej naftową lampa -jadalnt.. 
preludia Szopena, które w. sasiednińy sa 
Joniku grała ciotka Amelia, a nad tym 
wszystkim jak. blask słońca, oby u$- 
miech matczyny. 
tehhsł: i gdzież się podis to 
dziecińriwo sie! j 
Pa roku I$ 
sję bardzie na zachód, 1 
padł, ale pozostał jeszcze koło Ostroga, 
posagowy folwark matki, Tu też osied- 
liliśmy się, Folwark był ładny, ale i nas 
sporo siostry i trzóch braci. Roz- 
drabniać go nie było sensu. "Trzeba y= 


tatów. pracy. 
czywszy adakem 


docentem 
ja 0 tym wiesz, 
ę w fabryce Braue- 


ra. rocz g 
spłatę z matczynec 
nie wiedźie mi się dobrz 


wsią i mam wrażeni 
Tość rzucę miasto. 


w 


ummerach miedzie 


Sp. „Czyielnik*, Żwirki 4. L-060366 


